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7KARIERA W UBEZPIECZENIACH

A
lek san dra E. Wy soc ka: – W OVB
są oso by pra cu ją ce od 10, 15,
20, 30, a na wet 40 lat. Dla

mło de go po ko le nia to bar dziej in spi ra -
cja czy ob raz ka rie ry z in nej epo ki?

Mar cin Zie le niew ski: – Dłu gi staż
nie ozna cza dziś wy ko ny wa nia przez
de ka dy tej sa mej pra cy w ten sam spo -
sób. Ry nek, klien ci i tech no lo gia sta -
le się zmie nia ją. Naj więk szą war tość
da je spo tka nie do świad cze nia star sze -
go po ko le nia z ener gią młod szych
współ pra cow ni ków. Jed ni wie dzą,
gdzie kry ją się za krę ty, dru dzy szyb -
ciej do strze ga ją no we dro gi. Or ga ni -
za cja po trze bu je obu per spek tyw.

Mło dzi lu dzie nie ko niecz nie pla nu ją
dziś spę dzić 40 lat w jed nej fir mie. Cze go
szu ka ją na po cząt ku za wo do wej dro gi?

– Nie mu szą od ra zu de kla ro wać,
gdzie bę dą za kil ka de kad. Chcą się roz -
wi jać, mieć wpływ na swo ją pra cę i wi -
dzieć jej sens. W OVB współ pra cow nik
bu du je dzia łal ność pod wła snym na zwi -
skiem, ale nie za czy na od pu stej kart ki.
Otrzy mu je szko le nia, na rzę dzia tech no -
lo gicz ne, do stęp do roz wią zań fi nan so -
wych oraz wspar cie do świad czo ne go
men to ra. Swo bo da po zo sta je, lecz nie
ozna cza sa mot no ści.

Men to ring jest dziś bar dzo po pu lar -
ny. Co spra wia, że w OVB nie koń czy
się na roz mo wach i do brych ra dach?

– Men tor jest obec ny tam, gdzie
na praw dę za czy na się za wód. Po ma -
ga przy go to wać pierw sze spo tka nia,
uczest ni czy w roz mo wach z klien ta -
mi, oma wia ich prze bieg i po ka zu je,
co moż na zro bić le piej. Pó źniej
wspie ra roz wój kom pe ten cji sprze da -
żo wych i me ne dżer skich. Nie cho dzi
o ki bi co wa nie z try bun, lecz o wspól -
ne wej ście na bo isko.

Jak zna leźć rów no wa gę mię dzy
wspar ciem men to ra a sa mo dziel no ścią
do rad cy?

– Do bry men tor nie uza leż nia
od sie bie, tyl ko pro wa dzi do sa mo dziel -
no ści. Na po cząt ku da je wię cej wspar -
cia, pó źniej stop nio wo się wy co fu je.
Osta tecz nie współ pra cow nik sam od -

po wia da za re la cje z klien ta mi, wy ni ki
i roz wój biz ne su. Men tor mo że skró cić
dro gę, ale za ni ko go jej nie przej dzie.

Wy na gro dze nie jest waż ne, ale co
po za nim za trzy mu je lu dzi w or ga ni za -
cji na la ta?

– Po trze bu ją per spek ty wy roz wo ju,
wpły wu na wła sną ka rie rę i po czu cia, że

zdo by wa ją za wód, a nie tyl ko re ali zu ją
ko lej ny plan sprze da żo wy. Ścież ka nie
koń czy się więc na ob słu dze klien ta.
Moż na roz wi jać się eks perc ko, bu do -
wać ze spół al bo łą czyć oba kie run ki.

Czy każ dy współ pra cow nik po wi -
nien z cza sem zo stać me ne dże rem?

– Nie każ dy chce za rzą dzać lu dźmi
i nie każ dy ma do te go pre dys po zy cje.
Jed ni świet nie od naj du ją się w ana li -
zie po trzeb klien ta, in ni po tra fią przy -
cią gać i roz wi jać współ pra cow ni ków. 

Na rzu ce nie wszyst kim jed nej
ścież ki ozna cza ło by utra tę do brych
do rad ców. Mo del po wi nien do pa so -
wy wać się do ta len tu czło wie ka, a nie
czło wiek do go to we go sza blo nu.

Ela stycz na pra ca jest du żym atu -
tem. Jak ko rzy stać z niej, że by wła sny
biz nes nie za jął ca łe go ży cia?

– Po trzeb ne są do bra or ga ni za cja
i umie jęt ność bu do wa nia ze spo łu,
któ ry nie za le ży od jed nej oso by.
Tech no lo gia po zwa la pra co wać z biu -
ra, do mu lub in ne go miej sca, ale sa -
ma nie wy zna czy gra nic. 

Współ pra cow nik mu si na uczyć się
za rzą dzać cza sem, prio ry te ta mi i od -
po wie dzial no ścią. Ela stycz ność jest

na rzę dziem, a nie obiet ni cą ży cia bez
wy sił ku.

Jak ten mo del od po wia da na sy tu -
acje, w któ rych przed się bior ca cho ru -
je, chce zwol nić al bo za koń czyć
ak tyw ność za wo do wą?

– Wła sną dzia łal ność trze ba bu do -
wać z my ślą o róż nych eta pach ży cia.
Waż ne jest za bez pie cze nie współ pra -
cow ni ka i je go ro dzi ny na wy pa dek
cho ro by czy cza so wej nie zdol no ści
do pra cy, a da je nam to je dy na i nie -
po wta rzal na „Umo wa Do dat ko wa”
pod pi sy wa na z każ dym współ pra cow -
ni kiem w Eu ro pie w OVB od sta no wi -
ska kie row ni ka okrę gu. 

Zgod nie z za sa da mi pro gra mu ist -
nie ją rów nież me cha ni zmy stop nio -
we go ogra ni cza nia ak tyw no ści oraz
prze ka za nia zbu do wa ne go ze spo łu
pod opie kę fir my. Kto chce po zo stać

ak tyw ny po osią gnię ciu wie ku eme -
ry tal ne go, na dal mo że pra co wać. 
Me try ka nie wy zna cza da ty waż no ści
przed się bior cy.

In fla cja ogra ni cza bu dże ty klien -
tów, ale nie usu wa ry zyk. Jak zmie nia
to pra cę do rad cy?

– Ro dzi na na dal po trze bu je ochro -
ny ży cia, zdro wia i do cho du, a przed -
się bior ca za bez pie cze nia swo je go
biz ne su. Ro lą do rad cy nie jest pro po -
no wa nie wszyst kie go na raz, lecz usta -
le nie prio ry te tów i do pa so wa nie
ochro ny do re al ne go bu dże tu. 

W trud niej szych cza sach pro fe sjo -
nal ne do radz two sta je się jesz cze waż -
niej sze, po nie waż błęd ne de cy zje
kosz tu ją wię cej. Dziś cza sy agen ta
na wy łącz ność po wo li prze cho dzą
w cień, a w cen trum sta je pro fe sjo nal -
ny po śred nik/do rad ca, któ ry mo że
ob słu żyć klien ta kom plek so wo
pod jed nym lo giem, ale wy ma ga to
do sko na le nia się i zdo by wa nia wie -
dzy, któ rej agent nie ma, bo zna tyl ko
je den, względ nie dwa pro duk ty ze
swo je go port fo lio.

OVB dzia ła od 56 lat w Eu ro pie,
od po nad 33 lat w Pol sce i jest obec ne
w 16 kra jach. Jak po je dyn czy współ -
pra cow nik mo że ko rzy stać z tej ska li?

– Ma do stęp do do świad cze nia
wie lu ryn ków, spraw dzo nych stan dar -
dów oraz moż li wość roz wi ja nia re la -
cji po nad gra ni ca mi. Dziś mo że
bu do wać ze spół tak że z oso ba mi
miesz ka ją cy mi po za Pol ską. 

Ja sam z OVB je stem zwią za ny 
ak tyw nie od 26 lat i dzia łam oczy wi -
ście w Pol sce, ale też w Niem czech, 
Ukra inie, a od nie daw na w Hisz pa nii.
Wspól na mar ka, na rzę dzia i spo sób
pra cy uła twia ją ta ką współ pra cę. Ska -
la jest cen na wte dy, gdy prze kła da się
na kon kret ne moż li wo ści po je dyn cze -
go przed się bior cy.

Ja kich cech po trze ba, że by do brze
od na leźć się w tym mo de lu?

– Go to wo ści do na uki, kon se kwen -
cji i od po wie dzial no ści. Mo że my dać
sys tem, szko le nia, tech no lo gię oraz
wspar cie men to rów, ale nie zbu du -
je my ka rie ry za współ pra cow ni ka. 
To pro po zy cja dla lu dzi, któ rzy chcą
roz wi jać wła sny biz nes i ro zu mie ją, że
nie za leż ność nie po le ga na ro bie niu
wszyst kie go sa me mu.

Dzię ku ję za roz mo wę.
Alek san dra E. Wy soc ka

Wolność wymaga dobrego systemu
Rozmowa 
z Marcinem
Zieleniewskim,
super senior
dyrektorem
krajowym 
OVB Polska

Narzucenie wszystkim jednej ścieżki

oznaczałoby utratę dobrych doradców.

Model powinien dopasowywać się 

do talentu człowieka, a nie człowiek 

do gotowego szablonu.


